
W ychoJs! " •  wtopefc, o iw ir ttk  I 
■obotc- Co ■•bote dołąc*ony j«U  
t f k a ii R o « m ■ ! t o i c l ,  pisma ho 
p ł y t k o  tri I iskaw le. Prenume* 
n ta  Gaaety cDodatkiem  1 R oirał- 
Ilościami n* kw artał, dla odbiera* 
leeych w ttmym Lw ow ie 4  ar. 
48  k r .. na pocxtam?l» Iwowaklm 
§ gr. 12 kr., na wtielhlch Innych 
pocctarotach 5 ir . 36 kr. m. konw. 
Prenumerata połrocsna wynosi 
dwa raay tyle oo kwartalna.

W t o r e k

O A S E E T A  
L W O W S K A .

D o d a t e k  do Gaaety LwawiklfJ'
obejm uje doniesienia nriedow e I 
prywatne. la  mnlencaenłe wDtft 
datku płaci ale od w ierna  w  pół 
kolumnie (  drukiem gan n oat)  aa 
pierw szy ra i 3  kr.* a aa kadły 
następujący ras tylko po f  kf« 

on .k oow . Za wlehise litery płaal 
sle wedle tego, Ile na awyeaajny 
druh obraehowąne mlejaca aaj- 
mą. Redakcyjs Gasety Lwowskiej 
p n y jm u je  tylko frankowane Baty

88. 1 6 .  l i p c a  1 8 4 1 .

p r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .

Wiadomości zagraniczne: Z j e d n o c z o n e  S t a ­
n y  A m e r y k i  P ó ł n o c n e j :  Senat od rzu cił 
Lii w zględom  w cielen ia  Państwa T cx a s . —* 
N ow e poselstw o prezydenta T y le r  w tym że 
sam ym  przedm iocie .

I i i s z p a n i j a :  O b aw a , iż rząd zniesie honsty- 
tu cy ję  z roku  1837. —  Środki ostrożności 
przeciw  zabu rzen iom  w M adrycie spodzie­
w anym .

A n g l i j a :  S ir R o b e rt  P ee l w izbie niższej o 
środkach  ostrożności A nglii w sprawie Fran­
cuzów  z państw em  m arokańskiem  —  W ia­
d om ości z D ublina.

F r a n c y  j a :  Mmiteur o dotacyjach  dla rodziny 
k ró lew sk ie j, i in terpe lacy je  w izb ie  nizszej 
w  tym że p rzed m iocie . —  Pośrednictw o An- 
gl VV sp ran ie  z  Państw em  m arokańskiem . 
—  M arszałok Bugeand wkracza do Uszdy, 
pogran iczn ego miasta m arokań sk iego .— b u d ­
że t wydatków na rok 184'5 przed izb ę  depu ­
tow anych wniesiony.

G r e c y j a :  R ozru ch  ludu w A tenach. —■ Spra­
wa Grhrasa. —  D epesza hr. N esselrode. 

Nowiny. —  T e a t r  p o l s k i .
W iadom ości handlowe i  przemysłowe: Z  O ło ­

m uńca.
Dodatek nadzwyczajny.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Stan y Z jed n oczo n e A m e r y k i  

pohtocuej.
Parostatkiem Valedonia nadeszły w iadom ości 

z N ow ego Jorku p o  dzień  15. a z  H alifax  po 
dzień 18. czerw ca  d Ł iw erp o la , dokąd tenże 
fttatek p o  jedenasto-dn iow ej podróży  przybył. 
P om ien ionym  ok rętem  nadesłano tę ważną wia­
d om ość , że s e n a t  Śtanów Z jed n oczon ych  o d ­
r z u c i ł  b i l  d o t y c z ą c y  p r z  y ł ą c z  e n  i a p a ń - 
8-twa T e x a .s ,  o czem  dzieńnik  Newyork-He-

rald donosi jak  n astępu je : »Senat o d r z u c i ł  
znaczną w iększością , a lbow iem  35 głosam i prze­
ciw 10 traktat państwa T e x a s ; le c z  p om im o 
tej k lęsk i jostto  d op ióro  p oczątek  kw estyi d o ­
tyczącej przyłączenia tegoż państwa. Od czasu 
odrzucenia traktatu uczyniono jnż. w tej m ie ­
rze w iele  k rok ów , ■ jak  w dziennikarstw ie tak 
i m iedzy lu dem  pojawia się ru ch  nadzwyczaj­
ny. Pan M ’ D u f f i e  w niósł natychmiast w se­
nacie nowe prop ozycy je  a pan B a r t o n  now y 
b il na korzyść tegoż w cie len ia , z  drugiej strony 
prezydent- T  y  1 e r p rzed łoży ł pow tórnie izbie 
reprezentantów  i ludow i c a ł ą t ę  kw estyjn w for­
m ie  poselstw a, w k iórem  jasno i dob itn ie  w y­
św iecił teraźn iejszy skład rzeczy. A toli tegoro­
czne posiedzenia kongresu skończą  się ju ż  
w przyszły poniedziałek, a w ięc n ie m ożna p rz y - 
P y jr ić . aby się ta kwestyja jeszcze  raz p od  
obrady teraźn iejszego ciała praw odaw czego d o ­
stała. Jakoż zam ierzono ca ły  ten  przedm iot 
dla dalszego rozpoznania i wyśw iecenia przed 
lud  wytoczyć. L ecz  zdaje się być rzeczą  do­
prawdy bardzo podobną , żo  prezydent jeszcze  
wc i ą g u  tego la ta , a to w m iesiącu w rześn ia  
zw oła senat na osobne posiedzenie k on g resu , 
a to li tylko w tym  zam iarze, aby kwestyję 
dotyczącą przyłączen ia  jeszcze  przed  w yb orem  
prezydenta załatwić. N ajw ażniejszym  pu nktem  
w  nowein poselstw ie T y l e r a  je s t  bardzo do­
bitne odw ołanie się do nw ag, które lord  A b e r -  
d e e n  w yrzek ł w izbie  w yższej, gdy go lord  
B r o u g h a m  pod w zględem  przyłączen ia  pań­
stwa T esas; zapytał. Z d a je  s ię , że  spodziew a­
ne w ciągu tego lata ze strony angielskiego 
rządu i angielskich  dzienn ików  ośw iad czen ia ,, 
wzm ogą je sz cze  bardziej o b u rz e n ie , k tóre tu­
taj z  pow odu  tej kw estyi p a n u je , i je szcze  
w iększą obudzą n ieprzyjaźń  , która m iędzy te- 
m i obom a kra jam i, coraz się bardziej rozszerza-

H i s z p a u R a .
P odług w iadom ości z  M adrytu pod dn iem  

25. czerw ca  wszystko zw róciło  by ło  sw oje  oczy
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na B a rce lo n o ; spodziew ano się pow szechnie 
w p rzed ju trze  jak iego  ważnego w ypadku; kon- 
otytucyja z roku  1837 była faktycznie zawie­
szona, a zatem  łatwo być m o ż e , iż jak iem  no­
we na. rozporządzeniem  zniesioną zostanie.

W  M adrycie dnia 23, 24  i 25 c z e r w c a  przed ­
sięw zięto dla bezpieczeństw a stosowne środ k i, 
w zm ocniono patrole a na różnych  punktach  
porozstaw iano liczne pikiety.

W i e l k a  l l r y l a n i j a  1 I r l a n d y j a .

Na posiedzen ia  i z b y  n i z s z e _  dn. !• lipca 
lo rd  P a l m e r s t o n  zapytał pierw szego m ini­
stra o stosunki z państw em  m arokańskiem . A 
m ia n ow ic ie , czy  r ząd,  jak  to w podobnych  
przypadkach  dziać się z w y k ło , w ysłał w ojen ­
nych kom isarzy na granicę m arokańską i ofi­
cerów  m arynarki do m arokańskiego wybrzeza, 
b y  p rzez  n ich  otrzym ać dokładne ' autenty­
czn e  w iadom ości o tem  w szyslkiem , co  Sl?  tatn 
d z ie je ; lub  tez , czy się spuszcza na same do­
niesienia , k tóre do niego m oże  ty lko irancuz- 
k ie  w ładze nadsełają. S ir R o b e r t  P e e l  od ­
r z e k ł, ze rząd Jej królew skiej M ości m e spu­
szcza sie w yłącznie na doniesienia i raPCuzL.ie , 
le c z  ow szem  w ydał ju z  rozk az , ®by osoby , 
k tóre  rządowi są odpow iedzia lne • zo3,a.1.! P°d 
je g o  k on tro lą , nadesłały dokładną w iadom ość 
o tam tejszych  w ypadkach. P rzy .em  n>e zanie­
dbał rząd wydać także rozkazu, aby takowe 
środki p rzed sięw zię to , któreby dla och ron y  
angie lsk ich  in teresów  potrzebn e były, je ź lib y  
w ogóle  angielskie interesa na jakow e n iebez­
p ieczeń stw o narażone były. (S łu ch a jc ie  l S łu ­
c h a jc ie ! ) .

Z  D u blin a  donoszą do Gazety Times pod 
dn iem  28. czerw ca Jest prawie rzeczą  nieza­
wodną , że rząd przedsiębierze skrycie stoso­
wne środki do przytłum ienia towarzystwa re- 
p ea listów , gdyż ani przez zakaz odbywania 
zgrom adzeń  monster} ani przez p roces  stanu 
n ie  została agitacyja przytłum ioną , i owszem  
od czasu uwięzienia O ’ C o n n e l l a  uzyskała 
ona swoją dawuą,  w ostatnim  czasie zw olniałą 
siłę i św ieżość. T eraz nie w olno repea listom  
jak  ty lko przez trzy dni w  tygodniu od godzi­
ny pierw szej do czw artej po połudn iu  wizyty 
przyjm ow ać.

F r a n c y j a .

W spom niany w przeszłej naszej G azecie ar­
tyk u ł dziennika Moniteur z dnia 30. c z e r w c a , 
w yw oła ł ważną kw estyję o dotacyjach dla ksią­
żąt królew skiego dom u. Sądząc p od łu g  tego 
a rtyk u łu  zdaje się prawie , jak  gdyby dla ksią­
żąt k rw i królew skiej apanażu żadać zam ierzo­

no. Podług ustawy z dnia 2. m arca 1832 , *na 
przypadek , gdyby królew skie dobra prywatne 
były n iedostateczne, będą dolacy je  książąt, sy­
nów  lłr ó la , i księżniczek , jeg o  c ó r e k , osob n e - ł 
m i nstawam i uregulow ane.* O tóż dzieńnik  
Moniteur stara się u d ow od n ić , że zachodzi 
istotnie ten przypadek , iż prywatne dobra kró­
lew skie są niedostateczne. T eraźn ie jszy  Ifró l 
ja k o  książę O rleański ob ją ł po o jcu  d łu g  31 
m ilijooów  franków , a czystego m ajątku li ty l­
ko 16 m ilijooów  i w przeciągu l2 tu  do 13tu 
lat zdołał tylko użyciem  doch odów  z nienaru­
szalnych dóbr apanażowych przyw ieść do skutku 
lik w id a cy ję , którą jeszcze  dotychczas prywatne 
dobra królew skie jako ciężarem  są obarczone. 
P ięć  m ilijo o ó w , które K ról otrzym ał z kw oty 
przeznaczonej na wynagrodzenie em igra n tów , 
poszły  Da budow le i upiększenia Palais-Royal. 
P rócz  w ydatków , k tóre dla królew skiego dw o­
ru są nieodzow ne , a które pokryw a lista cy ­
wilna , zwiększają się codzienn ie  wydatki na 
utrzym anie fam ilii królew skiej. Z  tego pow o­
du u irzał się K ról zm uszonym  dać w zastaw 
przypadającą  na siebie część kanałów w O rle ­
anie i L o iu g , którą po re jen cie  , ich  założy­
cie lu  otrzym ał był w pu ściźu ic. Siostra K róla, 
M adam e A d e l a i d e  daje codziennie k ró lew ­
skiej fam ilii dow ody bezprzyk ładnego przywią- 
Zonia. A p rz e c ie ! widz-i sie Ifró l zm uszonym  
pom nażać ciągłe sw oje długi na pry walnych 
dobrach  k ró lew sk ich , b ęd ą cych  dotychczas j e ­
dyną posiadłością jeg o  książąt i księżn iczek .
W  ten sposób sądzi Moniteur, iż dostatecznie 
okaza ł, że  prywatne dobra królew skie są n ie­
wystarczające.

P a n G u i z o t  zadawał sobie w izbie deputow a­
nych dnia 1. lipca  wielką pracę w bronieniu  arty­
ku łu  o dotacy jach , który w dzienniku Monileur 
jest zawarty. Journal des Debats z dnia 2. daje
0 tein swe zd a n ie , leer. oraz daie do pozna-° . I ■ - •nia , ze pom iem ony artykuł nie jest na czasie
1 że w szelkie nsiłowauie uzyskania od izby do- 
tacyj jest nadarem ne.

Fan G u i z o t  ośw iadczył na tem że  posiedze­
niu jak  najwyraźniej , że teraźniejsze m iniste- 
ry ju m  przed zam knięciem  tegoroczn ych  po­
siedzeń  nie przedłoży dotacyi, a tem  bardziej 
n ie m yśli przyjęcia tejże dotacyi w yłudzić od  
izb  p od stęp em , jak dzienniki opezycy i ch cia ­
łyby w m ów ić w pu b liczn ość.

% P a r y ż a ,  d u i a  2. l i p c a .  Na dzisiejszem  
posiedzeniu  i z b y  d e p u t o w a n y c h  toczono 
w dziennym  porządku dyskusyję nad ustawą 
dotyczącą kolei żelaznej z Paryża do Strasbur­
g a , i zezw olono na zaproponow aną przez rząd 
lin iję  p rzez  E pernay, C hu lons, Bar le  D u c ,
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T o o l  lu b  Nancy, tudzież na wyznaczona na 
ten cel sum m ę 88,700,000 franków. P oczem  
m i n i s t e r  r o b ó t  p u b l i c z n y c h  p rzed łoży ł 
w niosek do ustawy dotyczący koncesyi na ko­
le j  żela zna z Paryża do S ceaox  dla wy p rób o ­
wania now ego system u inzenijera A r n o u x . 
Pozw olenie  to dano bez wyznaczenia zasiłków .

 d n i a  3. l i p c a .  Aż do tej chw ili
n ie  otrzym ał rząd w prost z Tangeru ża­
dnych  w iad om ości, jak i skutek  m ieć będzie  
p rzy ję te  p rzez  A ngliję pośrednictw o. Jednakże 
s ły c h a ć , że  lord  C o w l e y  otrzym ał onegdaj 
*  Londynu zapew n ien ie , iż Cesarz m arokański 
ja k  najserdeczn iej sobie życzy spór z F rancyja 
w przyjacielsk iej drodze zagodzić. D la tego też 
am basador angielski czyni im ien iem  swego 
dw oru panu G u i z o t o w i  najlepszą nadzieję, 
ż e  sp ór m iędzy Francyją a państwem  m aro- 
kańskiem  zostanie za dni ki lka przez to zago- 
dzonym  , iż Cesarz m arokański zobow iąże się 
w ykonać zu pełn ie  to ultimatum, k tóre pan d e 
N i o n , Francuzki jeneralny konzu l w T angerze 
do niego podał. Gabinet lu ilery jsk i n iczego so ­
b ie  bardziej nie życzy , jak  , aby ten spór 
spok ojn ie  zagodzić , ileby  przytem  godność 
franeuzk iego narodu bynajm niej n ie c ie r ­
piała. T aka jest odpow iedź na to niesłuszne 
p osą d zen ie , ze FranCyja szuka w ojny z pań­
stw em  m arok ań sk iam , aby sw oje pó łn ocn o— 
afrykańskie posiad łości rozszerzyć. Rząd frau - 
cuztti n u  dość do czyn ieoia  z A lgieryją , aby 
opanow aniem  paóatwa m aro l iń s k i  ego ch c ia ł 
sob ie  jeszcze  w iększego  k łop otu  i wydatków 
p ien iężn ych  przysparzać.

 d n i a  4. l i p c a .  Moniteur z dnia dzi­
siejszego zawiera następujący tclegrałiczną d e ­
peszą * Marsylii nadesłany r a p o r t jen era l- 
nego gubernatora A lgieryi do m inistra w o jn y : 
» U s z d a  ( M a r o k o ) ,  d n i a  19.  c z e r w c a  
1844. D nia 16. czerw ca oznajm iłem  naczelni­
kow i m arokańskiem u, że pom aszeru ję do Usz- 
dy, jednak z e zawsze je s z c z e  p ropon u ję  m u też 
sam e w aru n k i, k tóre  przed utarczką na dniu 
45. czerw ca były podane. On odpow iedział 
w  sposób spokojny, ale nie kończył in te re su .—  
D nia l9 g o  bez dobycia  broni w k roczy łem  do 
Uszdy ; dniem  w przódy co fn ę ło  się w ojsko 
m arokańskie w najw iększym  n ieporządku  ; n ie ­
zgoda panowała m iedzy naczeln ikam i, n iesn b - 
ordynacyja m iędzy w ojsk iem  ; zda je  się, że m ały 
k orp u s m arokański rozwiązał się. —  Uszda 
będzie  szanowaną (dawniej słychać by ło , iz jest 
*am iarem  zburzyć ja ); dnia i i .  czerw ca znowu 
z tęd o d e jd ę , i w ezm ę z sobą 1500 osób z lu ­
dności T lem zen u  i z szczątków  D eyra (depot

Smala') , k tóre p rzem ocą  kazałem  w tyle zaj 
trzy m a ć, gdy wraz z nami iść chcia ły.

U szda opasana m uram i sw ych ogrodów  i 
obwarowana w ielk im  kassaubahem  czyli tw ier­
dzą,  jest pierw szem  m iastem  cesarBiwa m aro­
kańskiego od algiersk iej granicy. Jest tylko 
na dwie lub trzy m il od tejże odda lon ą , a sześć 
m il od Lalla iWagrnia, gdzie je s t  ob ó z  m ar— 
sia łka  B u g e a u d ,  a zkąd tylko dziew ięć m il 
do T le in zen u . Grauica , do k tórej F rancyja  
prawo sobie r o ś c i , je s t  uzasadniona tak na 
m ie jscow ości tej ok olicy  jak i na h istoryczn ych  
w ypadkach. L ecz Marokanie c h c ą ,  aby F ran ­
cyja ustąpiła z lew ego brzegu  T afuy i na prawy 
brzeg  się c o fu ę ła , coby  czyniło p ięć m il na 
W sch ód  odleglejszą g ra n icę , n iż je s t  ta, którą 
teraz zatrzym uje.

W cza s ie , gdy jen era loy  gu bernator m a sze ­
rował do U szdy, jen era ł L a m o r i c i e r e '  
z je d n a  częścią  sw ojej dywizyi co fn ą ł się w stecz 
w kierunku  do Maskary, aby południow e i p o ­
łudn iow o-zachodn ie  ok o lice , k tóre o p rócz  tego 
przez rozstaw ione w Sebdu , Saida i T ia re t na 
granicy m ałe j puszczy kolum ny są strzeżon e, 
zasłon ić od napadów A b d  - e l  - B a d e r a ,  
który czeka  tylko dogodnej sposobności , aby 
niespodzianie wpaść do prow incyi Oranu i spu­
stoszyć ją . Zresztą wszystkie p lem iona  tej p ro ­
w incyi zachow ują sin spokojn ie ; żaden sym p tom  
buntu uie pojaw ił się m iędzy n ie m i, gdy w o j­
sko m arokańskie zagrażało granicy i gdy głąb 
kraju  z wojska by ł ogołocony.

W ystawa w yrobow  przein ys 'ow ych  rozp ocz ­
nie się ostaieczuie dnia 30. czerw ca . W ielk i sąd 
przysięgłych  towarzystwa przem ysłow osci , za­
czn ie  ju tro  spisywać osoby , m ające na wysta­
w ę w yroby , które się okazały być godne na­
gród narodow ych. • R ozdaw aniem  nagród za j­
m ie się m inister handlu  ok o ło  połow y p rzy ­
szłego m iesiąca w gm ach u  wystawy w yrobów  
przem ysłow ych .

G r c c y ja .
W  Osseruatore Triestino czytam y : Z  G recyi 

otrzym aliśm y następujące w iadom ości :
Z  A t e n  d n i a  24.  c z e r w c a .  W czora j w ie­

czór zgrom adziło się w ięcej ludzi niż zw ykle 
podczas m uzyki na prom euadzie  , a w ojskow e 
straże były podw ojone. Spodziew ano się , że  
jak zw ykle i dwór tam że p rzy b ę d z ie ; le cz  c h o ­
ciaż B ro i się nie pojaw ił, jedn ak że każdy po­
został na tw ein m iejscu  spokojn ie  aż do końca. 
Gdy banda odegrała ostatni utw ór m uzyczny, 
puścił się iud tłum em  hu k ió lew sk iem u  pała­
cow i z ok rzy k iem : z N i e c h  ż y j e  R r ó l ,
p r e c z  z m i n i s t r a  m i l *  L e cz  R a 1 e r- 

i •
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f w ydał rozkaz u ła n o m , a ty  pospólstw o go- 
em i pałaszam i rozegn ali, c o  nawet n iebaw em  

w ykonano tak, że  w  przeciągu k ilk a  m inut cały 
p la c  byt w olny. Zresztą zda je  się, i o  konnica  
n ie  bardzo ściś le  trzym ała się instrukcyi o ch ra ­
niania lu d z i , gdyż w ielu  ran ionych  zaniesiono 
d o  szpitala. M iędzy innem i by ło  dwa odcięto  
raiftiona i k ilka  nóg połam anych . W  w ieczór 
pozam ykano w szystkie do zam ku prow adzące 
u lice . D otychczas n a leżeli żo łn ierze  wraz z lu ­
d em  do sp ó ln e j narodow ej sprawy; dla tego tą 
rażą użyto k o n n icy , poniew aż je j  osobisty na­
cze ln ik  , jen era ł K a l e r g i s ,  w ojenny gu ber­
nator s to licy , zacząw szy od dnia 3go września 
okazyw ał tak dla K ró la  ja k o  tez i dla utrzy­
m ania pu b liczn e j spok o jn ości ja k  największy 
sapał.*

 d n i a  26 . c z e r w c a .  Sąd za jm uje się
badaniem  h ersz tów , którzy do p om iec ion ego  
zbiegow iska pobudką b y l i ;  uw ięziono kilku 
m ło d y ch  ludzi i oddano pod sąd spraw iedliw o­
ści , m ięd zy  tym i brata by łego  napistowsksego 
d em arch a  K a l l i f r o n a s a .  Z  o s ó b  które 
podczas tego zbiegow iska ra n io n o , cztery ju z  
n m arło . _ ,

Co do sprawy G r i r a s a  zarzu cił rząd T s a -
e l l a s o w i ,  że swe instrukcy je  p rzek ro­

czy ł, i dla tego p rzy ją ł dym isyję paua G a r d i -  
k i o t t i  G r i v a s  i je g o  szwagra I l a r a ł a s s o .  
G r i v a s a  odesła ł na pok ładzie  francuzk iej 
korw ety  Diliyente na w ybrzeże syryjskie. Z  po­
w odu postępow ania francuzkiego p o s ła , pana 
P i s c a t o r y ,  powstała m iędzy n im  a posłem  
an g ie lsk im , panem  L y o n s ,  n iejaka oziębłość, 
je d n a k ie  opinija publiczna  uznaje powyższe 
rozporządzenie rządu za najrozsądniejsze, gdyz 
m ioistery ju m  byłoby się jeszcze  na w iększe na­
raziło n iebezpieczeństw o, gdyby by ło  G r i v a s a  
staw iło przed sądem  w o je n n y m , a lbo tez na 
w oln ość g o  pu ściło . W ybory  wypadają bardzo 
bu rzliw ie  i tylko n iektóre z  n ich  są dla m ini- 
•teryjum  pom yślne.

Journal de Francfort zawiera głów ną treść 
depeszy  , w k tóre j hrabia N o s s e l r o d e  m i­
nistrowi spraw  zagra n iczn ych , panu T r i k u -  
p i s ,  oznajm ił ze  strony Cesarza rossyjskiego 
uznanie konstytucyi greck ie j. Cesarz, tak wy­
rażon o  w p om iec ion e j depeszy , dow iedział się 
■ przy jem n ością  o  ukończen iu  czynności naro­
dow ego zgrom adzenia , o zawartym  m iędzy  na­
rod em  a K ró lem  traktacie , i o składzie pierw - 
azego konstytucyjnego m inisteryjum , i dla tego 
eh ętn ie  przyw raca dyp lom atyczne stosunki 
e greck im  rządem . Cesarz rossyjski nie uznaje 
W G recy i żadnej p a r ty i, n ie czu je  żadnej 
■ympatyi do jak ie jk o lw iek  osobn e j k la sy ,

le c z  przedcwszTStkiem  ly czy  sobie utrzym ania 
publicznćj spokojn ości i porządku, i w zm ocn ie ­
nia tronu Jego M eleńskiej M ości. G abinet ros­
syjski oburza się na te dom ysły, ze spokojność 
granicząc^th z G recyją  p row incy j tu reck ich  
przez M elonów  zaw ichrzoną być m o że ; na ten 
przypadek  oliaru je k rólew skiem u rządowi cała 
swą p o m o c , aby takow em u przedsięw zięciu  
należycie zapobiedz. rP rzedew szystk iem  (la k  
stoi w nocie ) pokłada dostojny nasz m onarcha 
za nieodzow ny w arunek to : aby się G recy  nie 
oddalali od tych  zasad , k tóre były podstawą za­
łożen ia  greck iego  królestw a w czasie, gdy je  trzy- 
op iek u ń cze  m ocarstwa wskrzeszały, i żeby  przy 
sum iennem  zachow yw ania pok o ju  w ew nątrz, 
także p ok ó j sąsiednich prow incyj szanowali ; 
aby się nie ważyli przekraczać w ytkniętych  ich  
krajow i granic, i żeby p rzeciw  w szelk iem u usi- 
łowauiu podbojów  lu b  propagandy na baczności 
się m ieli. P oraiebione m ocarstwa postanowiły 
stanow czo nalegać na utrzym anie tych  zasad 
i granic. T akow e uznane są uroczyście  trak­
tatem, k tóry  G recy ję  w skrzesił, a o p rócz  tego 
są także now ym  p rotok u łem  zatw ierdzone. Na 
ten istotny punkt zgodziły się w szystkie trzy 
dwory, k tóre zarów no jak  w ew nętrznej spokoj­
ności G recy i tak tćż  spok ojn ości i ca łości pań­
stwa otom ańskiego pragną. Przy takim  sposo­
b ie  m y ślen ia , k tóre Cesarz rossyjski sp ó ln ię  
zF ra n cy ją  i Angliją p odzie la , można sobie łatw o 
w y ob ra z ić , ja k ie  w rażenie spraw iła na n im  
z  w ielu  stron nadesłana w ia d om ość , że  tajne 
towarzystwa w G recyi podwajają sw oję czynność, 
zam ierzają podnieść bunt p rzec iw T esa lii, Fpr 
row i i M acedonii , trzym ają na pogotow iu  żo ł­
nierze , pieniądze i am u n icy ję  , i że  się rząa 
tym  tajnym  ich  zabiegom  z obojętnością  p rzy ­
p a tru je . Jeżeli jakow a rzecz  m oże  na w ie lk ie  
n iebezpieczeństw o wyBtawić n iepod leg łość G re­
cy i ,  to zapew ne nie inna, ja k  tylko w ykonanie 
takow ych p la n ów ; bo ch oćb y  przez to m og li 
G recy  zagrozić T n rcy i istotnem  n ieb ezp ieczeń ­
stw em  , jednak  ściągnęliby na siebie skarcenie 
QanimadeersionJ) m ocarstw , k tóre  ca łość T o r -  
cyi • pokój na W schodzie  przeciw  w szelk im  
zaczepk om  zabezp ieczyć postanowiły.*

N O W I N Y .
F o kontraktach, ow ym  karnawale dla zbiera­

cza »N ow in «, nastał teraz post w ca lem  tego 
słowa znaczen ia , b o  nawet now inki, k tóre  te­
raz w stolicy  tu i ow dzie zaslyszyć m ożna, ob - 
w leczon e są żałobną barwą. Jestto m o le  zwy­
czajna tylko k ole j rzeczy  lu d z k ich ; w której
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w esołość i sm u tek  idą z sobą ciągle na prze ­
m ia n o , jak  światło i c ień  w obrazie . A le  c ie ­
kawość zawsze głodna, m a żołądek  suchotn i­
k a :  potrzebu je  w ie le , połyka ła p czy w ie , tra­
wi m ało. N ie ch cem y  nic przed  nią ukryw ać. 
O to w te j chw ili z a j m u j e  naszą sto licę  traiczna
śm ierć A n t o n i e g o  M a i n o n i ,  starca b li-
sko 80-letoiego , który porzuciw szy przed  laty 
k u p ie c tw o , m ieszkał samotny w dom u naroż- 
nym  u licy  po-jezu ick iej . m ajerow skićj. W  p o ­
południow ej godzinie napadnięty w w łasnem  
pom ieszkaniu , doznał n ielitościw ego obejścia  
#iB 0d zbrodniarzy Ba szczu p łe  ostatki jeg o  
m ajątku d yb ią cych ; przestraszony, zraniony i 
p rzy d u szocy , oddał ducha w kilka dni po tej 
przygodzie. Czujne c . k. w ładze rządow e p o ­
czyniły  bezzw łoczn ie  p otrzebn e  k rok i do wy­
śledzenia zbrodni, która tern okropniejszą  się 
w y d a je , im  m niej ju ż  staruszek m iał kroków  
do zw y cza jn e j, spok ojn ej śm ierci. —  D o sm u­
tnych  wydarzeń stolicy , należy też skon H e n- 
r y k a  l ł o p e s t y ń s k i e g o ,  16-letn iege m ło ­
dzieńca .'p ięknych n a d z ie i, który zeszedł Da 
niezw ykłą w tym  w ieku, bo nagłą śm ierć  z pa­
raliżu  m ózgu. Jestto ostatui ju ż  syn ś. p. 
W in cen tego  lłopestyńskiego, w łaściciela  d ó b r , 
urzędnika koronnego, m ęża, który litetera lurze 
naszej przysłużył się w ybornćm  tłum aczen iem  
k ilk u  trajedyj Rasyna.

T e a t r  p o l s k i .
Fo d ln  iim  szeregu  dram atów z życia naro­

dow ego w ziętych , jak  Karpaccy Górale, Żydzi, 
Zem sta, Krakowiacy i Górale, Panna-mężatka, 
Rei Si Nagłowic,  u jrzeliśm y dnia 12 . b. m - , 
**>owu jedną świeżą próbk ę  dramatu zagrani­
cznego, to jest pierw szy raz przedstawioną sztu-

9 Braco, co  znaczy we W łoszech  sk rytobó jcę , 
^ztu ta ta m a sw oje n iezaprzeczoną  wartość.

j  wartość polega głów nie w tern, *®
,Dain tylko dość często powtarzano ,

i ' - f ystny *»ę na k oń ca  naw rócić przecie  od zariucanpffn .. , ■ . ■8 nam zawsze upodobania i na-
,  i " ł  c °d zo z ie m czy zn y , i rozm iłow ać 

ca ą uszą w  narodowości. T rudn o sob ie  bo­
w iem  wystawić sztukę, w k tórdj ob ręb ie  znaj­
dow ałoby się w ięce j z b ro d n i, ok ru cień stw , 
zgrozy, przestrachu , a p r ie t0  j w ie c ć , od s, ra. 
szenia od tej cud*oziem c*yany > : ak w naszym 
dram acie Bram. Ma on w praw dzie razem  aż 
7 aktów  i 8 ty tu łów , a le to wszystko niewy- 
•tarcza jeszcze  do zawarcia tych  w szelk ich  ok ro ­
pnych  scen i osób, k tórem i autor ch cia ł swoją 
sztukę u p ię k n ić ; tak, że  op rócz  n a jgroźn iej- 
**ych w ypadk ów , jakie się dzieją na s c e n ie , 
w ie le  się je sz cze  innych straszniejszych d op o ­

wiada, a głów na pobudka całi-go dram atycznego 
działania, nie znajduje ju ż  nawet m ie jca  dla 
sieb ie  na scen ie i w cale się też n ie pokazu je  
na oczy  przed  publicznością . T ą  głów ną dźw i­
gnią ca łego  dramatu jest o jc ie c  Brava. B o 
skrytobójczy  B r a y o  by ł w sw ojej m łod ości 
czu le  koch a jącym  synem . T y lk o  okrutny w e ­
neck i »Sąd D ziesięciu* skazał o jca  je g o  na 
śm ierć , a rozpaczającem u synowi dał do w ybo­
ru, albo w idzieć ojca ściętego na rusztowaniu, 
a lbo  ok u pu jąc  mu życie , zostać skrytobójczym  
wykonawcą tajnych i na jczęściej n iespraw iedli­
w ych  w yroków  trybunału . M łody Giovani obra ł 
obow iązek złoczyńcy i stał się odtąd m ordercą  
wszystkich niew innych ofiar Sądu D ziesięciu , 
postrachem  i obrzydą całej W e n e cy i, będ ąc 
zawsze —  n i e w i n n y m -  N areszcie w ostat­
n iej scen ie ostatniego 7go aktu, odbiera B r a- 
v  o rozkaz zam ordowania sw ojej niegdyś d ro ­
giej kochanki i ż o n y , T e o d o r y ,  którą m i­
m o  najgorętszej m iło ś c i , n i e w i n n i e  b y ł 
opu ścił, a k ló ra , tak n iegodziw ie p o rz u co n a , 
n i e w i n n i e  także stała się najohydniejszą  
zbrodniarka i n ierządnicą , podpalającą na sce ­
nie , sw ój pałac ze wszystkimi zgrom adzonym i 
gośćm i. L ecz  m ając ją  teraz zabić, p rzek ony­
wa się B r  v o  o n i e w i n n o ś c i  T e o d o r y , 
nie m oże ju ż  sp e łn ić  srogiego rozkazu trybu­
nału i w alczy tedy okropu ie  m iędzy swoją no- 
w oabudzona m iłością  a sw oim  katow skim  o h o -6 e
w iązkiem , od k tórego posłusznego w ykonywa­
n ia , zaw sze je szcze  życie jeg o  n iew idom ego 
ojca z a w is ł o .  A  £ o t o  w chw ili najw yższego 
przesilenia tej rozpacza jące j w alki —  pok azu je  
się p. B i e l  o h a u  b e k  (H erold  trybunału  ka­
rzącego) i d o n o s i, ze  o jc ie c  ju ż  n ie ży je  a 
Bravo od obowiązków kata u w oln iony . Z a tem  
walka ju z  n iepotrzebna, zam iast zam ordow ania 
T eod ory  rzu ca  się B r a y o  w je j  o b ję c ia , a 
potem  o b o je  n i e w i n n i  lu dzie  uciekają  sz cz ę ­
śliwie z strasznego miasta W en ecy i. —  S zcze - 
gólnem  U przyjem nien iem  tego w ieczora  m ia ło  
być w ystąpienie nowo angażowanych artystów, 
pani C h e ł c h o w s k i  e j  vv ro li có rk i T e o ­
dory V  i o 1 e t ta ,  i pana R i c h t e r  w ro li 
B r a v o . Co do roli pani C helchow skiej sądzi­
m y ze  była zbyt m ałą i o b o ję tn ą , aby pani 
C hełchow ska m ogła była okazać w n iej ja k i 
ta le n t ; n igdzie go przynajm niej widać n ie  by ­
ło . M oże  inne znaczniejsze ro le  okażą nam  w 
jaśniejszym  św ietle je j  zdolności. P rzeciw n ie  
pan R i c h t e r  m iał ro lę  tak jaskraw ą i n ie ­
naturalną, iż prawie n iepodobna by ło  oddać j^ j 
szczerze i naturalnie, bez udawania i afektacyi. 
T o  tez pan fiich te r  dobrze  udawał, zręcznie 
afektow ał, przystojn ie stąpał i deklam ow ał, s ło -
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w em  przekonał pob liczn ość o  zew nętrznej b ie ­
g łości i rutynie gry sw ojej , a le zajad szczerze 
pu b liczn ość, zachw ycić ja  i unieść, tego ani ro­
la  nie była zdolna, ani pan R ich ter  nie m ógł. *) 
Pani A sz  p e r p o  r g e r o w a grała niewinną n ie ­
rządnicę T e o d o r ę  dość zgrabn ie j a p on ie ­
waż m iała przytem  sposobność co  chw ila  i na- 
cze j i auto się ubierać, w ięc się tez pow szech ­
nie podobała. Z  pom iędzy ról pom niejszych , 
odznaczył się tą razą najbardziej pan T h o -  
m a i n .  Grany przez niego m argrabia R  u f  1 o 
b y ł jed yn em  rozw eselen iem  pu b liczn ości, któ.a 
przez ten cały  sm utny w ieczór  tylko w tedy się 
siniała , gdy niezgrabny m argrabia R u flo  wy­
stąpił. N ie w iedzieć tylko, czy się publiczność 
z m argrabi R u ffo  czy z pana T hom ain  śm iała?

Sz . . .

z Rubuska, 5 1 ; 1 3 ) Salom on  H e t t , z N ow o- 
szyc, l i i .  — M alem i partyjam i 440  —  O gó ­
łe m  1721.

K o p i l i :

Cena Je- 
dnćj

Z tycb 
para

*o
pary wm ważyć

W*0
w w. w. -oa■w

mogła

zr. j kr. cetnar

Stado Wr. 1. małBini party­
jami sprzedano

Stado !Nr. 2 . do Austryi go 350 _ _ 9 1)4
7Stado Wr. 3- do Berna . 52 845 _ ̂ _

Stado Wr. 4. do Pragi 53 335 'I 9
Stado Kr. 5. do Berna ' 78 350 _ __ 10
Stado Wr. 6 . jdo Bartaus 36 292 30 8 1)2
Stado Wr. 7- do Wiednia 55 350 10lj4
Stado Wr. 8 . p o  części roa-

łem i partyjami sprzedano
Stado Wr. 9. do Berna 
Stano Wr. 10 . do W iednia

81
158

310
370

—
4

9 1J2
10 tj2 
10 1]2Stado Wr. 11. d o  Anslryi 145 390 _ 3

Stado Wr. 1 2 . małemi par-
tyjami sprzedano

Stado Wr. 13. niesprzedano
M ałe partyje sprzedano.

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  1 ) W . 
B ochinski N. , * Galicy i, 250 sztu[< ; 2) M ajer 
R eer, z B rodów , 2 21 ; 3) llru k er  N. , z Jagiel- 
Dicy, 1 1 0 ; 4 ) M ajer R uhn, z  Hom arowa, 127; 
5) G oile  N., z M ultan, 3 3 5 ; 6) Schtnil L eib  A l- 
lerhand , z Zuraw na , 2 6 0 ; ? )  touze s a m ,
a tamtąd, 100; 8) RoBiaszKaD, z llo rod en k i, 242. 
—  O gółem  1 0 5 4 .

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(2 ś k oresp on d ćn cy i p ry w a tn ej.J

Z  Ołomuńca. Targ na woły dnia 10. lip ca.
W  lym  tygodnia p rzypędzon o z Galicy* 3375 

w o łó w , po  najw iększej części d o b r e j  jak ości, 
co  tez po wyższych cen ach  i w ięhszej wadze 
(w załączonym  w ykazie tabe lam ym ) poznać 
m ożna.

Na naszym  largu by ło  tylko 1721 w ołów  , • 
p rócz  jcd n ć j party i wszystkie znalazły kupca.
D o  W iednia poszła tym  razem  znaczna liczba 
w ołów , gdyż ta stolica dostaje teraz m ało z W ę ­
g ier. Cetnar w ołow iny stał niedawno na 40 zr. 
w . w. , atoli zeszedł znowu na 30 i 38 zr. w.w.

Na przyszły tydzień i na kilka następujących  
tygodni spodziew am y się m niej wołów.

P r z y p ę d z i l i  na  t a r g :  1) Józ. H rdlicz- 
łta, z S ieln icy , 73 sz tu k ; 2) M aciej S ch idek  , 
z  R nihinina, 177 ; 3) Dawid Nowak, z Ustrzy- 
ka, 9 8 ; 4 ) Z y g m u n t-R y lsk i, z K rukienic, 8 4 ;
5) S am u el K orb e l, z M ie lca , 8 2 ; 0 ) M acićj 
W iśn iow sk i, z W ie lk ich  oczów  , 6 0 ;  7 ) Jos.
WTeiss, zC zarnego, 7 9 ; 8 ) Jos. V\eiss, zM row ii,
8 6 ; 9) L ob e l Pollak , z Ralnikowa , 81 ; 10)
Ł eib  A llerhaud , z M ultan, 1 6 2 ; 11) Salom on 
H e t t , z B esarabii, 1 3 7 ; 12) Araham  P a ssler ,

Jednakże w Reju z Nagłowic i w Lehtorce,  pu- 
i blicznosć uznając talent tego artysty, po kilhu- 

hroć go przywołała.
,            T*

Do dzisiejszej Gazety przyłączone jest na oddzielnej ćwiartce donie­
sienie zakładu kąpieli Iwonicza.

Redaktor J. R . R o m i a * k t .  _  Nakładem  Spadkobierców F r a n e f a z k a  K r a t  ter o
(Draftem P i o t r a  Pi Mars we l.wowie.) (Dod, NadzwJ

K u p i l i : -35
■*“»Nce

Cena je ­
dnej 
pary 

w  w . w .

(4«5CCTJCB(H

Z  tych 
para

w ażyć
m ogła

______ zr. |kr. cetnar.

Stado Wr. t. do W iednia 250 400 U
Stado Wr. 2. d etio 2 1 1 390 _ 4 10 1)2
Stado Wr. 3. detto 116 380 _ 3 101)2
Stado Wr. t,. detto 124 365 _ 3 10 1)4
Stado Wr. 5 . delto 332 400 . 3 11
Stado Wr. 6. do Pragi. 255 342 30 & 9 3)4Stado Wr. 7. detto 98 353 _ 2 10 1)4
Stado Wr. 8 . detto 

*i

257 375 —- 5 10 1(2



Dodatek nadzwyczajny do Nr u 83. Gazety Lwowskiej,

DONIESIENIA LITERACKIE, MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE.

W  k s i ę g a r n i a c h

J A R A  m s m e .c w s k .i e ®**>
w e 

LWOWIE, STANISŁAWOWIE I TARNOWIE
d o s t a ć  m o ż n a :

(j Cena w monecie konwencyjnej.~)

M a ł y  T a d z i o .  .

E l e m e n t a r z  k
dla grzecznych chłopczyków;.

Z ryciną. 8vo. Oprawny. Cena 20 Sgr. albo 1 zr.
Już od dawna wszyscy czuliśm y potrzebę elementarza polskiego, któryby m ieszcząc w 

sobie naukę czytania, zarazem był dziełkiem  m ogacem  służyć do kształcenia m oralnego dziatków—  
dotąd bowiem  wychodzące lego rodzaju dzieła , zwykle jeduostronne, nie m ogły dziecięciu przyno­
sić korzyści, bo  n ic były zastosowane ni do potrzeb czasowych, ni do pojęcia dziecinnego, —  
Chodziło o t o , abv w elem entarzu dla dziatków załozyć fundament do przyszłego ich kształcenia 
na ludzi, aby ju ż  tu przyszłemu wychowaniu pewną dać podstawę Zadanie to rozwiązała autor­
ka, znana z swych prac literackich , szczęśliwie w wym ienionej książeczce. Łatw ym , przystępnym 
dla dzieci stylem  skreśliła tu w krótkich zdaniach, powieściach i rozm ow ach , powinności dziecię­
cia człow ieka, a to w sposób, ze każdy z rozdziałów, na które podzielona książka, rozwija obszer­
niej założenie rozdziału p ierw szego .  W  końcu dodanych kilkanaście bajek Jachowicza odzna­
czających się prostotą, llom iuiarczyk G óreckiego i wiersz do Obyw atela, skrócony i zm ieniony w e­
dług potrzeby, liarpiuskiego.  ______________________________________W .  1 1 .  H o r i l ,

G o l d s m i t h ,

T h e Vścar of Wakef ie ld ,
mit W orterbueh zum  Schulgebrauche, Ton łP I c S S ls e i* .

2te Aullage. Stereotyp-Ausgabe. Cvo. Fein Vełinpapier in Umschlog geh. 21 Bogen. Preis 8 Ggr.

2)te ałorjugc btefer bePonnten ZUtśgab* ftnb £inlćngli(§ mterfonnO fnbef|Vn fcinberte bie 
mangelfcafte HuśPattung het ctflcn flufloge, fo wte bet bid&erifle enertne sjpreifl elne oUgemeinete 23er» 
bretiutifi. ®ie ««ue ®fmcfę?--?Jugga&e burfte jebt>$ in auf ?lu8fłflttmig uttb ^teić cu<$
ben nrengftm gorterungen gerugen, ncti^em biefelte hurdb einen ttnfeter etjlen ur.b beru^mlefKtii 
SfficDąrapfcen retibirt/ oerbeflm ucb in bet fergfóttigP.en gottectur uberrooĉ t roorben itf.



§ e r 3 1 ) n t c f ó  $ o | j f e n l ) i u t
£3eweiS, befś ber Móntifipe Jjopfen ten Pćpmtfepen ^cpfrn we nfept ii6ertreffe, tc<̂  ipm ganj 

geroip gteicpfomme. Zfujp bo8@orjc be9 -Ęiopfen&auefS unb te8 •£fpfenpanbe(9, um ficp aUe 3<>Pte 
eine flcpere .fjopfłnernte ju rerfitaffen unb jeben Sftijiroacps im £cpfen ju rerputen, ben gopren beira 
Zrocfnen rieptig >u bepanbein unb ipn *u etfennen, unb getingfn -£cpferi oifc&afb ju wtirbfgen in 
Jffunbge&ung ber Zóuftpungen beim ^cpfenpanbei. !J3cn «5. E .  ren M c i d e r . 3*®citc gćinjlltp 
umgeatbeitete Zfuflage. SRit ben ifluminirten, nacp ber 97otur gejeitfjneten Zl&bilbungen ber rier ZU>

ten $opfen. 6* 8. brof. 20 Dlgr. 16 ggr.
SSBaS ber but<$ frine rieien fanbrrłrtftpafilifpen unb natutpifłorifcpen ©epriften In bet 

teutfspen Citerotur rupmticpfl tefennte S3erfaf[et bi»fe6 2Berfe9, uber ^opfenbou feit 30 3 fipren 
fcprteb unb felbft rerfucpte, pnbet jttp in biefem umfaf]enben SBerfe, baper btefefl unftreifig bafi 23e» 
fłe łn bieffm goepe ift. ©orjiuglicp merfwurbig ifi barin ber Oiacptreif), baji bci Zfnwenbung ber reep* 
ten kultur ein KRipwacpS im ^cpfenPou gor mtpt móglicp ifl, unb gerabe bie jmei erfrprefltcpen SUZî  
japre 1810 unb 1842 bie gefegnetflen ^cpfenjapre fur ipn woren, wo tmmer baO Heine Zagroetf 
6 — 700 ft. an -6cpfen ertrug. S ie  ©eî ebung ber iCuminirten Zi&biibungen ber bcflen 4 Zirlen Rop­
ień f«$en ber ©ettflónbigfe.t biefe$ SBerfe# bie ^rore ouf.

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  E .  BS. S c l n i i f k c d .

StnfanflSgrónbe
H l e r e t t

mit SRticfftcfot auf t$re tccfjnifcbcn fUnroenfeungen. ?
SSon g>rof. ® r .  %  S u l i f

(lifte unb iwtiłe Eieferun^. 20 Srucfbogen unb 8 ©leintafeln entpalfenb. Pabcnpreii s fi. <£. a??.
Ser SOerfaffer entwiefeft in einer Zinjapl ren GErHaru^gen, Cepr» unb golgefaęen* Ziufgo* 

ben unb Zfnmerfungea bie wieptigHen SGBaprpeiten ber Stteepanif, mitunter au(p folcpe, weicpe cpht 
Sujiepuirg bet póperen Zfnaięftó gar nitpt erfonnt werben fćnnen, unb wentet bie fo auf bem 
be bet Speorie glutfii^ geroonr.enen grgebniffe auf bie ©erccllfommnung teS ^eften6rurfen6aue« 
ber i?on(tru?tfen ber @emćl&e ren burcpau.9 gfeidjiem Stutfe, unb einer neuen ?irt pćijerner S3rutfen, 
ber 4&ngebtucfen.

©inb aiitp bie rem Q?erfaffer in biefem ©eoietpe ber JBaufunfl gem<r<$fen gntbetfungen mtt 
ipren aflgemein angeno^menen SogmeT nfcpt im Ginftange: fo entfprerpen pe, geflu&t auf ben na» 
tutgentapen ©efe$en ber Sttecpanif, aCfen Zinfcrberungen ber ^ritif, wieberfegen lang rerjaprte 93or* 
urtpetfe unb Ungereimipeiten be# £3rucfen&aued, unb erćffnen aDen wiffenfcpaftlfcb gebifbeten Zecpni* 
ftrn,, welcpe ber SBaprpeił fur(ptlo3 in’8 Muge ąu ftpauen, unb ficp uber gemeined SOorurtpeil ju er» 
peben rermógen, ein weiteS gelb iprer Spatigfeit. J .  S p n m y .

Th e  London Echo.
© fitc cd)i e ttg lif^ e t $?ebcn3<u*ten,

s»et(pe im gefeOtgen fiefien rorfommen unb man lóglttp póren fann roenn man in Conbcn febt;
unb bewtfi^ jtttit © e b tm « ^  ftit* bet&c S^attotten  

S3on < *eov^e C r a lib .
ber 8 Son^oner Zfujłage peraû gegefcen. Ceipjig & ^eflp 1844- brofcp 1 fi. (£. 971. 

gruper ifl erfcpienen: I / E e l io  d e  Gine ©ommtung franióflftper iRebenSarten rwis
M ,  Ł c p a g c .  2te Ziuflage. I  p. g. w .  Yerlags - Magazin.


